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Jutro, Śty Juljan. 
v. s. lszy Lutego. 


W kościele Popaulińskim Sgo DUCHA, poiutrze 
w dniu Śgo WALENTEGO, odbywać się będzie Nabożeń- 
stwo z Odpustem. 

N. PAN, przez rozkaz Najwyższy do Kapituły Orde- 
rów, nagrodzić raczył znakami honorowemi nieskazi< 
telnej służby za przesłużenie w stopniach Oficerskich: 
Radzcę honoro: Biernackiego, Adjunkta Cyrk: 9go 
za lat 20; i Asesora Koleg: Zubczewskiego, Tłumacza 
Biura Policji za lat 15. (G. Polic:) 

W tych dniach od Kozienic nadesłano do Warsza- 
wy exemplarz zabitego Nurka (Mergus Sägätaucher), 
ten rodzaj gęsi, w czasie zimy odlaluie z północy w 
strony więcej południowe wtakim tylko razie, kiedy 
mrozy maią potrwać dłużej; pokazanie się zatem tego 
plastwa około Kozienic iest przepowiednią przydłuż- 

' szego trwania pory mroźnej. Jg. Ś...... (Odgady- 
wacze przyszłej pory przewiduią, że w krótce nastą- 
pi odwilż; będą wprawdzie mrozy ale nie dokuczaiące, 
Komuż wierzyć, czy ptakom, czy ludziom). 

Gazeta Policyjna 6go b. m. doniosła: »Po za ros 
gatkami Petersburgskiemi uięto przez tutejszą Policję 
znanych niepoprawnych złodziei, kradzieże po tra- 
ktach spełniaiących, a mianowicie: Szlamę Freynberg, 
który Ickiem Szteynberg przezwał się i jest przez 
Sąd Ptu Pułtuskiego poszukiwanym; nadto: Mendla 
Goldstejn, Szlamę Kobulskiego i Svula Mintz. Ode- 
brano od nich skradzione sanie i klacz maści skaro- 
gniadej; po odbiór których prawy właściciel «w ciąga 
dni 10ciu do Biura Policji zgłosić się zechce.” 

Kurjer Mód w Paryżu donosi, że taniec Mazur, ma 
wielkie powodzenie w tej stolicy, dla tego, %e mało 
kto umie go tańczyć. Na nauczenie się Mażura, (mó- 
wi toż pismo), potrzeba czasu i nauki; nie iest on bo- 
wiem tak łatwym iak Polka i wymaga pewnego ta- 
ktu i prawdziwych ewolucji choreograficznych, które 
nie każdy potrafi spamiętać i z wszelką dokładnością 
wykonać. Chcąc się nauceyć Mazura, potrzeba wzno- 
wić wszystkie lekcje tańca, począwszy od iego prze- 
pisów elementarnych, aż do największych trudności 
sztuki Zerpsykory. Pierwsi Nauczyciele Teatru Wiel- 
kiej Opery w Paryżu, Panowie koralli i Kornet, u- 
tworzyli kilka figur Mazura, które z wielkiem powo- 
dzeniem w Sałonach paryzkich wykonane zostały. (Cie- 
kawibyśmy widzieć te paryzkie Mazurki). 

Wczoraj złożyli w Redakcji” Kurjera, Karol Be- 
dnarkiewicz i Waleniy Bednarkiewicz, Fabrykanci 


* obuwia, dla Pogorzelców Kamiona po zł. 5. 


Złożo- 
no oraz przysłane z Płocka od J. R. W. wygrane 
w karty: dla Matki 4ga bliźniąt w Mszczonowie zł. 6, 
i dla Franciszki Bieńkowskiej Matki 5ga dzieci, mię- 
dzy któremi dwoie bliźniąt, przy ulicy Białej pod Nr 
$85, zł. 5 gr. 15. y 

Z okolic Warszawy o mil kilka przybywaiący, do- 
noszą, Že sanna iest teraz wyborna,* Dawniej właśnie 
o tej porze, iazda była nader niebezpieczną z powo- 
du mnóstwa wilków, teraz: od tego niebezpieczeństwa 
iesteśmy wolni. ZDunczewski opisał, źe roku 1752 
w okolicach Wegrowa te źarłoczne: zwierzęta w Lu- 
tym w czasie mrozu napadły na iadące do Ziwa we- 
sele wieśniacze, i rozszarpały tak Państwo Młode ia- 
koteź wszystkie Druchny. 

Nowe dzieło. Ponieważ w wiekach średnich, a na- 
wet w XVIII ieszcze wieku, pisano akty według ka- 
lendarzA kościelnego, np: feria Gta ante Dominic: 
Oculi, feria 4ta post Pentecz i t. P- zachodzi więc 
często trudność względem redukowania pisma takowe- 
go na datę kalendarza cywilnego, dziś powszechnie 
używanego, zwłaszcza co do świąt ruchomych, od 
zmiennego dnia wielkanocnego zawisłych.  Załatwia 
całą tę trudność Kalendarz tablicowy `z dołączonym: 
spisem świąt i Świętych, pod tyt: Nomenclatura prin- 
cipałium sanctorum i dierum festorum mobilium, 
immobiliumque, varie nuncupatorum, cum duplici 
tabula. indicante ferias, festaque ecclesiastica iuxta 
calendarium civile ab a. 991 ad a. 1981 czyli 7a- 
blice redukcyjne przez H. Duchnowskiego ułożone, 
a przez Archiwum Główne Królestwa, do druku przy= 
gotowane; w Warszawie nakładem i drukiem S. Orgel- 
branda, po zł. 6 gr. 20. Badacze historyczni,  Ar- 
chiwarjusze, Prawnicy ikażdy miłośnik dzieiów, nie 
omieszka zapewne opatrzyć się w to dzieło szczupłe 
wprawdzie co do rozciągłości, ałe które przy dobrym 
draku i trafnem rozłożenia swoiem, wiele zawiera i 
nader łatwo rozwiąznie zamianę wszelkiej daty ko- 
ścielnej na datę miesiąca i dnia. Donosząc Księgar- 
nia o wydaniu tego dzieła, nie wdaie się w wylicza- 
nie iego zalet, bo po Archiwach i lzbach Sądowych 
oddawna dawała się czuć iego potrzeba. e 

Jeden z Obywateli Warsz: będąc niedawno przea 
iednego z tutejszych Szanownych Lekarzy przyprowa- 
dzonym do zdrowia po grożącej Śmiercią „chorobie, 
przesłał mu w dowód wdzięczności wierszyk, własno= 
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ręcznie napisany przez sławnego Poete Molskiego, sto- 
suic swego uzdrowiciela do sławnego niegdyś Czes 
kierskiego. — Do Profesora i Doktora Czekierskie go 
Kawalera Orderów; e 
` Już bliski byłem gościnnego domu, 
Zkąd nie iest wolno powrócić nikomu, 
Już wieku mego upźdał gmach stary, 
Oczekiwałem ostatniej z ust pary, 
Przez którą Dusza ulata, 
Za granice tego świata. 
Pot w zimnych kroplach występował czołemy 
Puls zmieniony i ięzyk stawający kołem, 
Zrozumiałego nie wydawał tonu, 
Niepamiętane Przyiaciół imiona, 
Były to wczesne znamiona, 
'Wróżące mi pewność zgont, i 
Duch mój w nieznanej oddychałby strefie, . 
Lecz w chwili kiedy gasło dni mych słońce, 
BÓG w Przyiacielu, Czekierskim Jozefie, 
Dzielnego dał mi Obrońcę, , 
Baba straszniejsza nad hydrę, 
Zbrojna w kosę i w klepsydrę, 
Czatuiąc w nocy za drzwiami, 
Uciekła przed lekarstwami. 
© Czekierski! Pierwszą władzę moiej ręki, 
1 pierwszą zdolność otrzeźwionej głowy, 
Przeznaczam Tobie na dzięki, ` 
Z twego daru będąc zdrowy. 
Nie życzę, lecz kto będzie w tymże co ia stanie, 
Daię mu własną przestrogę : 
Niech w sztuce Czekierskiego złoży zaufanie, 
A> A za skutek ręczyć mogę, Molski. 

Wczoraj w Wielkim Teatrze po Sroce Złodzieiu, 
przywołana JPanna Perelli. 

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł. 
od r. s. 14 k. 937/2 (zł. 99 gr. 17) dor. sr: 14 k. 96 
(zł. 99 gr. 22); wartość kuponu k. 81/6. 

(Art: nad:). Dnia 18go z. m. o godz: 6tej wieczo- 
rem, zeszła niespodżianie ztego światu w dobrach swych 
Mirogonowice, w Powiecie Opatowskim, ś. p. JW. 
z Jasieńskich Źyczyńska, Wdowa po Sędziu Pokoiu 
Okręgu Opatowskiego, w 78mym roku Życia swego. 
BÓG iej dozwolił dojść tak podeszłego wieku, zacho- 
wuiąc ią aż do ostatniej chwili przy. czerstwem zdro- 
wiu i przy tej świeżości umysłu, która stanowi okrasę 
towarzystwa. Była to Pani w całej okolicy, iak Reli- 

wja z dawnych czasów szanowana dla cnot, iakie się 
teraz coraz rzadszemi stalą, i że z iej zgonem zniknęła 
w tamtych okolicach z między Żyiących.dawna epoka, 
którą oną w najgodniejszy sposób reprezentowała, 
Uprzejma, łagodna, pełna ujmuiącej wymowy, nadzwy* 
czaj gościnna, grzeczna, ale to 2 szczerego serća grze- 
czna, Co to równie w oczy idk za oczy o nikim nie 
ztego. nie powie, nawet nie pomyśli, wywierała pewien 
urok. ma wszystkich, co się w iej towarzystwie znale- 


żli.® W iej wyrazach malowała się owa prawdziwa sta- 
rodawna otwartość, w całej iej postawie owa rzetelna 
dobroć i uprzejmość, daleka od bazyliszkowego wej- 
rzenia nowszych towarzystw, częstokroć na wzajemnem | 
wyśmianiu się główny dowcip zakładających. Lubiła 
okazałość ałe nie dla dumy, lecz tylko iako środek 
okazania Gościowi, ileby mu pobyt w swym domu u- 
przyiemnić chciała.  Pobożna, Bogobojna, cicha, pełna 
cnot obywatelskich, powszechnie szanowana, kochana 
i wielbiona, pędziła szczęśliwie i spokojnie dni swoie; 
a ieżeli w ostatnich czasach różnemi przygodami była 
nawiedzana, to iednak wiej humorze zawsze górowała 
słodycz, daleka od owej cierpkości, iaka zwykle lu- 
dzi opanuie, skoro im niewiedzie się po ich myśli. 
Pogrzeb iej był nietylko hołdem przez liczną iej i zacną 
Familją, ale i przez całe Obywatelstwo i okoliczny 
Lud oddanym. Wszyscy ią isko powaźną i dobro- 
czynną. Matkę całej okolicy opłakiwali. J. G. 
Anglja. — Minister Peel (Pil) założył -w swoiej 
posiadłości Drayton Manor nowa galerję obrazów. = 
W Łimeryk zaszło nieszczęście okropne: podłoga gór- 
nego piątra, gdzie było wiele osób zgromadzonych na 
obchód pogrzebowy, nagle załamała się; 9 kobiet, 1 


"meżczyzna i dziecko zostali zabici, a 15 kobiet zo- 


stało ranionych. — Znowu do Zr/andji wysłano od- 
dział wojska. — Okropna burza morska przed kilką 
dniami była zatrważaijąca, kilkanaście okrętów zostas 
wato w niebezpieczeństwie; na iednym; z nich znajdo* 
wał się sławny: Wirtuoz Talberg. s 
Chiny. — Cesarz Chiński chociaż ma Jat kilkadzie- 
siąt, zachorował kilkanaście tema tygodni na ospę. — 
Teraźniejsze ministerjum chińskie bardzo stara się, a- 
by pokój był utrzymany z państwami Europy. — llość 
bogów u Chińczyków iest niezliczona. Niektórzy po- 
daią ich liczbę na' 300,000. Między najznaiomszemi 
są: Pam-Gu, który wprowadził porządek od zamętu 
oddzielaiąc Niebo od ziemi; Jen- Nam, eo sądzi umar- 
łych i przechodzenia dusź przewodniczy; -Jen- Uam; 
władca piekieł; Zien- Que, Pan Nieba; Louei- Xen, 
bóg grzmotów i piorunów; Zao-Xuin, rozrządzaiący 
losami bitwy; Monfucjusz albo Kum Fu- Zu, Król 
mądrości; Leu Żai-Xen, ‘naczelnik handlu i szafarz 
bogactw; Men-Chian, stróż życia rodzinnago; Cham- 
fluan, ienjusz opiekuńczy grodów; nakoniec Ma- 
Uam, przyiaciel pasterzy i obrońca trzody. f 
Francja. — Sami Basza Egipski, Minister spraw 
wewnetrzi, przybył do Paryża. — Xżniczka Adelaj- 
da, Siostra Króla, kazała teraz odnawiać swój zamek 
Ark, i chce go na przyszłą wiosne zwiedzić. — W cy- 
tadelli Mont Falerićn Jączącej się z pasmem fortyfi- 


ZE "=" 


_kacyjnem na około Paryża , urządzaią: pałac mogący 
„zmieścić: całą Rodzinę królewską , gdyby ta kiedy 
"chciała to miejsce zamieszkać. — W Paryżu toczy się 
teraz proces graczów hazardowych, obwinionych o fał- 
szerstwo w grze. — W Zugdunie umavł uczeń medy- 
cyny, w skutek rany otrzymanej przy rozcinaniu true 
pa. — W Marsylji istnieie od niepamiętnych czasów 
tunel podmorski z starego- opactwa Stej WikToRJi pod 
morzem gdzie statki żegluią, do warowni Sgo Miko* 
ZAJA. Inżynjer Joyłand i Architekt Matagras, od- 
ważyli się niedawno z kilku przyiaciołmi i robotni- 
kami, przejść przez ten tunel, po uprzątnieniu gru- 
"zów jakie go zamykały. Zdaie się to być budowa 
rzymska, maiąca 60 stop w łuku i o 4tą część dłuższa 
od tunela pod Zamizą. : Podziemna, czyli raczej pod- 
morska ta alea, ma być zupełnie przywróconą kosztem 
pół miljona franków. — w Luwiers robotnik został 
zasypany w studni, podobnie jak przed kilką laty Du- 
Javel; 8go dnia wydobyto go ieszcze żywcem; Anglik 
ocalił go z narażeniem własnego Życia. — Jeszcze w ga» 
zetach nie ustają uwagi o teraźniejszych Ministrach, a 
szczególniej o Panu Gizo; znaczna część przewidywa- 
czów twierdzi, Że tenże opuści Ministerjum, a stên- 
czas mogą nastąpić ważne zmiany. — Wielu deputo- 
wanych bardzo iest niezadowolonych z pogłoski, że 
Izby prawodawcze maią być wkrótce rozwiązane, a na- 
stąpią nowe wybory Deputowanych. — Malarz Boilly 
umarł w Paryżu, przeżywszy lat 98. — Od r. 1830 
do 1842 sądzono w Sądach kryminalnych we Francji 
541 wypadków otrucia. Z liczby tej oskarżonych 251 
zostało uniewinnionych, 65 skazanych na śmierć, 1388 
na więzienie dożywotnie, reszta na czasowe więzienie. 
Niemcy. — W 7otfalu w komitacie heweskim 5go 
z. m. z rodziców Jana Nagy i Apolonji /Mezoe, uro- 
dziła się para dziewcząt, tak z sobą zrosłych, i obie 
dokładnie są wykształcone; każda ma osobną głowę 
gestym porosłą włosem, twarz regularną, szyję, ple- 
cy, osobne ręce I nogi, tł tylko bokiem są do siebie 
przyrosłe; te bliźnięta przyjmuią mleko, które wle- 
wa się im w usta; iedna silniejszej budowy ciała, u- 
mie nawet ssać 2 piersi. Na Chrzcie Stym nadano 
im imiona Anna, Marja. — Listy u Pragi Czeskiej 
donoszą, że po koniee Gradnia r. z. 133 miejsc na- 
wiedzonych było zarazą na bydło. Z 2,063 sztuk 
bydła dotkniętych chorobą, 106 wyzdrowiało, 1,044 zd 
chło, 880 zostało zabitych, a 33 pozostawało chorych. 
Turcja. — Utrzymuie się wieść, iż Sułtan często 
zapada na zdrowiu. 
Rozmaitości. — 


Do kantoru kolektora loterji we- 


szła ładna Panienka lat 16 do 18 maiąca, i wsżczę 


da się między niemi rozmowa mastepuiąca: Panien». 
ka: Miałam sen szczególny, i wstydzę się go wyias 
wić. Kolektor: Bez obawy piękna Panienko, sny są 
przepowiedniawi losu. Panienka: Ale proszę nie pa- 
trzyć na mnie, bo inusiałabym się rumienić. Śniło 
się mi zeszłej nocy, iż mój narzeczony niezliczenie , 
xazy mnie, całował. Kolektor: Jeśliś Panna te całusy 


z ochotą przyięła, tedy to oznacza Nr 36, jeśliś się 


opierała, tedyto znaczy Nr48. Panienka (spuszcza- 
iąc oczy). Wiesz Pan co, zdaie mi się, i% lepiej wziąść 
Nr 36. — Na statku francuz:, który, niedawno od- 
płynął z Singapore, wykradł się wąż Boa constri- 
ctor z klatki, gdzie był zamknięty i wylazł na sta- 
tek; przestrach był ogólny, napróżno szukano go przez 
czas długi, nakoniec odkryto go w baterji; młody u- 
rzędnik poselstwa francuz: w Chinach, ośmielił się 
uchwycić potwór za głowę i roztrzaskać go o armatę; 
jednocześnie przyskoczył P. Rajmrud i kilka razy 
toporem uderzył w nieżywe iuż zwierzę, ale nieszczę- 
Ściem ugodził też w ręce młodego człowieka, który 
tak odważnie poświęcił się dla dobra wszystkich. Ra- 
ny iednak nie były niebezpieczne. — W teatrze Paie 
Roial w Paryżu, podoba się Krotochwila: »Fiiakr i 
parasol.« W teatrze Krotochwilek podoba się. 3-akto- 
we dziełko: »3 lože. W teatrze Opery wielkiej ž 
powodzeniem przedstawiono znowu balet yPiękna 
dziewica z Gandawy.« — Skrzypek Zrnst bawi w Dre- 
znie, zkąd przybędzie do Wiednia, — 19go z. m. 
dany był w cyrku na polach Elizejskich w Paryżu 
tak zwany Koncert olbrzymi, pod dyrekcją Hektora 
Berlioz, przez 350 Wirtuozów. Wykonano »Karna- 
wał rzymski« następnie wyiątki z »Requiem.» Hau- 
mann odegrał fantazję z »Guido;x śród gry złamał 
się iego smyczek, natychmiast podano mu z orkiestry 
ze 20 innych smyczków, Artysta wziął pierwszy le< 
pszy i skończył fantazję z lekkością i brawurą iakby 
nic nie zaszło; złamany iego smyczek opłacono tuzi- 
nami podartych rekawiczek, Podobała się -szczegól- 
niej uwertura nie wydanej jeszcze opery, » Wieża ni- 
cejska: » — Podaruneczck. Jedna z gazet dngiel: o- 
powiada, że nieiaki P. Leyland, Obywatel zamiesz- 
kały pód, Leeds, oddał brata w wilję śmierci ciepłą 
ręką summę mi/jon funtów szterlingów, (nie mniej, 


jeżeli nie więcej 42 imiljony zł. pols:), w papierach . 


publicznych angiels:. — Jeden z Prawników we Fran- 
cji odziedziczywszy po pewnej damie 100,000 złp., 


nie chciał przyjąć legatu, i odtąpił gò na rzecz: po- 
'dupadlego brata zmarłej. — + Klacz rasowa Alicja: 


Hawthorns, wystawioną została na sprzędaż w dnglji 
za sammę 60,000 złp. Dotychczas nie mia ieszcze 
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kupca. — Młoda Panienka w Londynie umarła, w sku- 
tek zakłucia się w palec igłą. — W Paryżu teraz od- 
byto ciekawą probę, Na iednym z smętarzów odko- 
pano zwłoki Młodzieńca zmarłego przed pół rokiem, 
A nabalsamowanego podług sposobu P. Gaunał. Cia- 
o było tak doskonale zachowane, Że Malarz potra- 
fit zrobić z niego portret zażądany przez Rodziców 
zmarłego, ; 
SZ A"RUA" Dia. 
$ Do L. Przysłano z Prowincji. 
Pierwsza i czwarta w Pięknych Bogiń rzedzie, 
Niech dla niej druga z Czwarta poświęcona będżie, 
Ani też czwartej trzeciej iej nieodmawiajcie, 
Lecz z czystem sercem na ołtarz składajcie. 
W szysika, to obraz tej pięknej Bogini, 
Choć nie mieszka w Parnasie, choć w śmiertelnych gronie, 
Lecz również czułe serce w jej panuie łonie, 
Szczęśliwy kogo ona szczęśliwym uczyni. J. 
i (Zeszła Szarada Porwanie). 


EEN 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Borkowski Józ: Oby: z Łazów; Kosiński Gust: Oby: z Kuta- 
sek; Maiewski Tom: Qb: z Gub: Płockiej; Pławski Mich: Nacz: 
Poczty z Łomży; Rudnicki Izyd: Oby: z Gub: Mińskiej; Zagu- 
rowski Patron z Kalisza. (G.P,) ë 

DONIESIENIA. 

Niżej podpisany, zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 
w tych dniach (w czasie moiej podróży) zgubiłem na drodze 
REWERS na Summe Złp: 1,800, w dniu 8m 
Września 1843 roku, przez Alexandra Sedzimir, na imie 
moie, wystawiony. Upraszam przeto Łaskawego i sumien- 


nego Znalazcę o odesłanie mi takowego, na mój koszt, za” 


przyzwoitą nagrodą. Ostrzegam zarazem, aby rzeczonego 
Wexlu nikt nie nabywał, gdyż sam sobie przypisze winę strat 
wszelkich, albowiem stosowne zastrzeżenie już nastąpiło, — 
Berek Zornstejn, z wsi Psuczyn, w Obwo: Pułtuskim. 

Na żądanie usamowolnionej Pelagji z Turskich Konstantego 
Bogumiła 2ch imion Dzierzbickiego Małżonki, tudzież opieki 
nieletniego Alfonsa 'Turskiego, sprzedawane będą z mócy upo- 
ważnienia Rady Familijnej inazasadzie upoważnienia JW.Pre- 
zesa Trybunału tutejszego, sposobem licytacji przed podpisa- 
nym Pisarzem Aktowym w d. 8% i "a Lutego r. b. od godziny 
3 po południu, w iego Kancelarji hipotecznej w Warszawie przy 
ulicy Miodowej Nr 487 odbywać się maiącej, rozmaite Srebra i 
Kosztowności do spadku po Felixie Turskim pozostałego nale- 
"ACE, a to za gotowe natychmiast płacjć się maiące pieniądze. 

Rudnicki, P. A. K. P. 

AKTY processowe, pod rubrum Izrael Baran „, przeciwko 
Abralianowi "Goldman, a Rsr. 462 k, 60, z 38 kart złozone, 
bo między ktaremi 4 Wyroki Tryb: Handl: Warsz: znajduią 
mę, tudzież Rezolucja b, m. JW, Rzecz: Radcy Stanu Preze- 
sa Sądu Apel: K.P. zd. 29 Stycznia (10 Lutego) r, b. Nr 250 
wydana, termin skrócony do tej rozprawy oznaczniąca, przy- 
padkiem podpisanemu onegdaj zginęły; uprasza Znalazcę, aby 
pod Nr 121.przy ul: Piekarskiej do P. Józefa Podczaskiego też 
Akty oddać rdczył, za przyzwoitem wynagrodzeniem, 

aran, z Przysuchy, 


J. B 
WALNY JARMARK ŚRODOPOSTNY zwany na 
konie, bydło, powozy, bryczki i wozy, bardzo po- 


' 


kapny w mieście fabrycznem Zdońskiej Woli, w O- 
kręgu Szadkowskim położonem, na dzień 27 Lutegò 
i następne dnie r. b. przypada, gdzie z powodu bli. 
skiej granicy Szląska i Xięztwa Poznańskiego, na- 
stręcza się łatwość i możność sprzedaży pryncypalnej 
koni; o czem Publiczność handluiącą mam honor za- 
wiadomić. ý Brzozowski, 
RESTAURACJA w Powązkach (Isabelin zwanych) od wie- 
lu lat istnieiąca, iako w miejscu przyiemnem, zimą i latem 
przez Publiczność Warszawską uczęszczanem, z Oranżerjj 
szczególnie znanem, i na rozmaite Zabawy, Widowiska i 
Spacery Omnibustwe, bardzo przydatnem, iest do wynajęcia 
od dnia 1 Kwietnia r.b. Wiadomość tamże na miejscu, lub 


u właściciela pod Nr 955 przy ul: Żabiej zamieszkałego, 


SPRZEDAŻ GITAR ENUW. 
Dwie duże Gitary, z których iedna sła- 
wnego Wiedeńskiego Wabrykanta Stau- 
fera, i TERTZ-GITARA, wszystkie z 


przyjemnym i mocnym Tonem; oraz znaczna ilość 
NUT Gitarowych po zbyt zniżonej sklepowej cenie, 
iako to: Koncerty Giułaniego z towarzyszeniem For- 
tepjanu lub Kwartetu, tegoż i innych Kompozytorów 
| Soła, Duety i Tria na dwie Gitary lub Gitarę i Skrzyp- 
ter ce, Fortepjan, Flet, Violonczelię, są do sprzedania 
dj w Sklepie Kupca Grydina 2go, przy ul: Nowy-świat N 
dd w domu Nro 1251. 
a 


Dziś rano zimna stopni 14. Wczoraj w południe 10. 

TEATR WIELKI. Jutro, Qlszy raz Trafita kosa. 20Ly raz 
Dwaj ztodzieie, — Dziś w Rozmaitości przed Filozofomanją, 
z powodu słabości JPanny Piaseckiej, zamiast Dawne grzechy, 
będzie 17y raz Kolej żelazna wersał:. 9ty raz Piątro wyżej. 

Jutro u Maiewskiego przy ulicy Bednarskiej, na Sniadanie : 
Indyk, Zaiąc, Kapłon, Pieczeń cielęca i rzymska, Zrazy angiel: 
x grzybową kaszą, Pierogi mięsne, Flaki, Sznycle, Antrykot, 
Kotlety, Potrawa, Nelsony i Kapuśniak. 

Dzis u Lorenca, przy ul: Kapituluej, pod Nr 538, na Kola- 
cją: Pierogi Ruskie i Knysze. Jutro zaś na Śniadanie: Fla- 
ki, Kołdony Litewskie, Pieczeń wołowa i cielęca, Schab, bo- 
tlety, Befsztyk, Rozbratel; przytem dostać można Obiad za zł. 
1; Miesięcznie tenże sam gr: 24; zaś w Środy, Piątki i Sobo- 
ty, dostać można Obiadów postnych. 


Dzis dołączasię TABELLA 1 kl; 65 Lot:Kl:-- DODATEK 


